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S? ? V A Czerni wysłał! niedawno z Semendryi dywizyą woyslea
K U * X swoiego w okolicę Nissy; przyszli do spotkania Turcy;

S. PETERSBURG VS 23 lutego. Wenecltiey po długim i zaciętym boiu ci pierzchneh, straciwszy
służby Porucznik de Romano przyjęty ^ło Rossyiskiey Ł p c d .g ł^ h  Pcd I ^ k o » c am,, zw ,c , s2c.  dobył
w korpusie Jnżenierów. Podpółkownicy: Rikow, Snar- Sb miasteczko, spalił, 1 0  y
sk. zostaią kommendantami pólków dragońskich: Seirlina t>rzvbvłv człowiek podróżny powiada*
fikiego x Zytom,rskiego. Wymazany z rang listy połku ka- ^  Do m p y y y^ . . pjechotę> wcho_
walergardów Rotmistrz LewenwoR^ umarły z ran od- iz widział C t nastaDiło wyrżniecie-
niesionych w bitwie. Półkownik Kokowski umieszczo- dzące do twierdzy Sabacz za SDalJ f e domów N ie i
ny w Mohilewśkim półku muszkietye>ów. Otrzymuią wszystkich obywatc-low. rabun p  ̂| d f e  '
. topień aktualnych Koa.yli .rzow stanu, członki główne- którzy rozumień* ze się
go szkól rządu Akademicy; Ozerecko/ski ,  Fuss; stanrn nie Turcy,  lecz Serw.ame przebrani po rurec.ui  mieli
Konsyliarzam został expedvto r  w departamencie Mini- wkroczyć do Sabacz.
. t r .  o iwi.ceui .  Morawiew;'Stanu Kon.yliarz W ia t . r  o- Con, t a „tinopol, doniesiono i .  t ,  stycznia, że
zdobiony orderem S. jAnny 2 Klassy. Z  C ^  J JWy(W, y p„ ywr6ciż spokoyność 1

A II 1 T K  Y  A porządek w Bośnii i Serwii, byłego Wezyra,  dziś W.el-
A  U S  T  R Y  A  korządcę Erzerum Jussufa, mianował Wielkorządcą Ro-

W IED E N  i  Marca. Subskrypcya o tw o r z o n a  w na- melii, i wodzem nay wyższym armii 60 t.
9’ ey stolicy przez Graffa Berchtold , na wsparcie Ple- noszącey z wła zą c*yn,eiV®. ^ j rozkaz wkroczyć nie-

woyną pozbawionych. .  W . .  ^ A z y ,  przywo .  . ^ ^  ^

u. przyniosła w.gcey 2 t. zi. ryn. posłusznych rozkazom Pofty.  Pieniądze na wyprawę

Chociaż Czerni wezwał do poddania się feommen- potrzebne Selim 3 dal ze s^arbu "gorliwości
danta Belgradu,Jednak do d. 15 lutego nie stało się z a t r u d n i a  sxj w y b o r e >h dawnych, którzy wodza 
mc  ważnego, między ludem Chrzescianskim, który o- doswiadczenszycn ,y T „ n We,,?
tacza twierdzę, i janczarami oney broniacemi: Basza wspierać maią «  nowem prze ę , 1  •’ » urządził
mi.-ta W u ro d z ie  Wielkorządcy Serwii, oświadczył nie pierwszy z zmarłym Ha.sanem W. Admirałem u rz ,d z . t
dawno, ażeby mieszkance prowincyi całey, stosuiąc się cząstkę woysk regularnyc w urcyi.
do umowy za pośrednictwem Bekira zawartey, przez Por- C n . a a n i in n n n  r
tg potwierd/.oney, opłacać zaczęli daninę przyrzeczoną, stycznia Agent Franc z ^ '
I to rey  potrzebnie teraz koniecznie na wydatki woy.lio- lu Ruffin odebrał od Ministra Ta l leyrand  wi.domo.se ® 
we i cywilne. Niewiadoma odpowiedź Serwianów, spo- podpisanym z Austryą ^ r6S urSu» * n* au y
dziewać się trudno, żeby w okolicznościach dzisieyszych encyi doniosi o tem Reis en emu.
co dali, zwłaszcza że umowę, o którey iest wzmianka, _, .  „
dawno po kilka razy złamano z  obustron. Kommissya wyznaczona o weyrzenia w p ęp u .

Mack i wielu innych, przystąpiła do swoiey czynności
Chwalebny postępek Jednego z obywatelów Semlinu, w zamku Josephstadfc. Prezyduie G. Colloredo, za, iada

powiększył przy wiązanie i wdzięczność Serwianów dla ią G. Harnoncourt, op x, a , ° IO\  U * ^
poddanych Austryackich. Ten  słysząc, że Turczyn Francuzi chorzy i ranieni, którzy do zdrowia przyszli,
w Belgradzie z n a k o m i t y  w niewoli trzyma żonę i g  dzie- wyciągaią z  szpitalow naszyć o awaryi, wie u zo
ci mieszkańca Chiześcianina, udał ,ię  do twierdzy, i staie na mieyscu Przesadzone b y ły  pogłoski o zagę-
wszystkich wykupiwszy, wrócił oycu i małżonkowi, za szczonych chorobach w Morawii Wę g a  Austryi, i
każdą zaś głowę zapłacić musiał po 230 piastrów. całey Rzeszy, gdzie v y szpita e woy owe. ro§1

^ 5 S v i- o v prowadząC0 ku Renowi tak są zawalone zołn.e-
Kroki nieprzyiacielslcie pod Belgradem nie ustaią. rzem, artylleryą,  zawadami

Serwianie zdobyli niedawno Turecki statek zbroyny na cami powracaiącemi z mewo 1 ran y, p
Dunaiu. W mieście niższem panuie niedostatek żywno- hym niepodobno iest przeiechać 1 k *
ści, którą wydarłszy właścicielom Kusanzy przenieść ka- tych przeszkód ia ący z n Ł niem» nad mil
zał do górney twierdzy i chowa całą dla iey obroń- więcey d. bawią w drodze, chociaż tu mema nad mit 
rów, innym obywatelom nic nie daie, którzy bez nie- 25. Papiery nasze podnoszą się coraz 
bezpieczeństwa od Chrześcian i Turków, nie mogą w W radach «oi«nn .y  1 skarbowey odmiany spodzx.wane, 
pole wychodzić dla kupienia. Czerni arsenał główny Sławny Graff Fries w o^tatmey ma za ta a , , 0  oy-
naród u swego założył w S em e n d ry i /  tu iest broń, ani- ności Kónsył iarza.

i t a t j  X - Karol w p r » v , .a . , i , c  woytko . .  » t o , *
ż W  ćwiczą n§ pilnie do * . U « ,  » . « . » .

wodna O bywatele W iedeńscy , ^pow iaaa , zostaiąc w
,swoiem rzemiesle. o?ku nieprzyiacioł, liczne dowody dali przywiązania do

Okolica stary Włach nazwana, która z Serwią gra- tronu i wierności. Stali ciągle pod ^ ^ y w a H  "shiż-
niczy, porwała sx'ę do 'broni. Chrześcianie tu osiadli, bezpieczeństwa 1 spo oy y, y •
gotowość oświadczyli łączenia się z Naczelnikiem Czerni bę w ^ s c i e  1 na prze ™ ^ a c ni eprzyiacioł

z i r ^ y ż n y .  T , -
Nissv, sam Oglou «olnvm nie iest od tros- n .  zalogj wchodzące, ludz.om walecznym , n.ez.chwja-
ki. skoro Sie dowiedział, że Chrześcianie w iego wiel- nym w wierność, wzgląd okazywać 
korzadach Widd ńskich będący, maią z Serwianami po- ląc n nich przez  dobre p o s j p  i na wzaie

M d za ią  wiele zboża i żywności wsz.lk.ey, pod k a r ,  Rzecz * y d80wal żo lnierz w
śmierci zabraniaiąc wvwozu do oerwii. aari w g  «( 1)



s z c z ę ś l i w s z y c h  c z a s a c h ;  n i e s ł u s z n a  m ó w i ę ,  i  n i e  p o d o ­
b n a  w o k o l i c z n o ś c i  t e r a ż ń .  O f f i c y e r o w i e  z a p o b i e g a ć  b ę ­
d ą  ’w s z e l k i m  s p r z e c z k o m ,  s w a r o m ,  w y m ó w k o m ,  ż a r t o m  
u s z c z y p l i w y m ,  k t ó r e  n a r u s z a i ą  i e d m o ś ć  o b y w a t e l o m  t a k  
p o t r z e b n ą .  G d y b y  n a w e t  z  m i e s z c z a n  k t ó r y  p o w i ę k ­
s z a ł  n a z b y t  w  n i e u w a ż n e y  m o w i e  c i e r p i e n i a  i o f i a r y  s w o ­
i e ,  k t ó r e  b y ł y  z a i s t e  w i e l k i e m i ,  z w i e r z c h n o ś ć  i c h  s k a r -  
g i  m a  s ł y s z e ć  z  p o b ł a ż a n i e m .  O b y w a t e l e  z a s  W i e d e ń ­
s c y  z a  s z c z ę ś c i e  m i e ć  p o w i ń n i  d l a  s i e b i e ,  w i d z ą c  z w ł a s z ­
c z a  w o y s k o w ą  k a r n o ś ć  u  n a s  k w i t n ą c ą ,  ż e  p o d  . p a n o w a ­
n i e  i  o p i e k ę  p r a w e g o  M o n a r c h y  p o w r ó c i l i .

B R T T  J  AT N JA tK

L O N D Y N  21 l u t e g o .  P o n i e w a ż  d .  i u t r z e y s z y  
p r z e z n a c z o n o  d o  u r o c z y  s t e g o  p o g r z e b i e n i a  ś m i e r t e l n y c h  
z w ł o k  P i t t a ,  o b i e  i z b y  P a r l a m e n t u  i t i a ią c  b y ć  o b e c n e m i  
o b r z ą d k o w i ,  p o s i e d z e n i a  swoie  z a w i e s i ł y  d o  d .  24.  P r z y -  
i a c i e l e  z m a r ł e g o  M i n i s t r a  c h c ie l i  w i d z i e ć  w d .  i u l r z e y -  
s z y m  p a r a d ę  w o y s k o w ą ,  z  p r z y c z y n y ,  ż e  b y ł  G u b e r n a ­
t o r e m  5  p o r t ó w ,  i P ó ł k o w n i k i e m  d y w i z y i  o c h o t n i k ó w .  
G d y  o b y w a t e l e  n a s z e y  s t o l i c y  u c h w a l i l i  p o d a ć  K r ó l o w i  
p o d z i ę k o w a n i e  z a  w y b ó r  M i n i s t r ó w ,  z g a d z a i ą c  s ię  ń a  
p o c h w a ł y  t y m  d a n e ,  n i e  d o p u ś c i l i  u m i e ś c i ć  w p i ś m i e  
s ł o w a  ż a d n e g o ,  k t ó r e b y  w n a y m n i e y s z y m  w z g l ę d z i e  u -  
w ł a c z a ł o  s ł a w i e  i z a s ł u g o n w p o p r z e d n i k ó w .

P r z y b y ł y  n i e d a w n o  p i e r w s z y  M i n i s t e r  E l e k t o r a t u  
H a n n o w e r s k i e g o  p r e z e n t o w a ł  s ię  K r ó l o w i .  O d j e ż d ż a -  
i ą c  d o  A n g l i i ,  w y d a ł  d o  m i e s z k a ń c ó w  o d e z w ę .  D o ­
n i o s ł e m  d a w n i e y ,  p o w i a d a ,  d l a  i a k i c h  p r z y c z y n  K r ó l  
E l e k t o r  m n i e  p r z y s ł a ł  d o  N i e m i e c k i c h  d z i e r ż a w  s w o i c h .  
D z i ś  i e s t  m o i m  o b o w i ą z k i e m  o g ł o s i ć  p o b u d k i  z n i e w a l a ­
j ą c e ,  a ż e b y m  p o w r a c a ł  d o  L o n d y n u ,  n i e  d o p e ł n i w s z y  
z a m i a r ó w  d o b r o c z y n n y c h  i o y c o w s k i c h  d l a  was  J e r z e ­
g o  <3. Z a k o ń c z y w s z y  w o y n g  w N i e m c z e c h  p o ł u d n i o ­
w y c h ,  d o  p ó ł n o c n y c h  i ą  p r z e n i e ś ć  g r o z i ł  n i e o r z y i a c i e l .  
M i n i s t r o w i e  E l e k t o r s c y  ś r o d k ó w  n a y d z i e l n i e y s z y c h  u -  
ż y l i  n a  o d w r ó c e n i e  t e g o  n i e b e z b i e c z e ń s t w a -  W i ę c  o s ą ­
d z i l i ś m y ,  ż e  n a y p r z y z w o i c i e y  b ę d z i e  p r z y c h y l i ć  s ię  d o  
p o d a n e y  n a m  p r o p o z y c y i ,  a ż e b y  g a r n i z o n  F r a n c u z k i  
w  H a m e l n  p o z o s t a ł y ,  u t r z y m y w a n y  b y ł  d o  c z a s u  p e w ­
n e g o  k o s z t e m  H a n n o w e r a n ó w ;  c h o c i a ż  t e n  w a r u n e k  z d a ł  
s ię  u c i ą ż l i w y m ,  z o s t a ł  i e d n a k  p r z y i j t y  z e  w z g l ę d u ,  ż ę  
k r a y  c a ł y  w o l n y m  z o s t a w a ł  o d  w t a r g n i e n i a  n o w e g o .

T o  s p r a w i w s z y ,  s t a r a l i ś m y  sig l e s z c z e ,  ^aiźeby E l e ­
k t o r a t  n i e  m i a ł  w o y s k  P r u s k i c h  z a ł o g i .  K r o k i  n a s z e  
b y ł y  ' d a r e m n e .  W i a d o m o ,  ż e : p r z e d  k i l k o  m i e ś .  p o  - o d ­
d a l e n i u  s ię  o d  wa s  d o  F r a n k o n i i  i  B a w a r y i  M a r s z a ł k a  
B e r n a d o t t e ,  d w ó r  B e r l i ń s k i  w e z w a ł  M i n i s t r ó w  H a n n o -  
w e r s k i c h ,  d o  s p r a w o w a n i a  r z ą d ó w  k r a i o w y ć h  i m i e n i e m  
K r ó l a  E l e k t o r a .  G d y  wię c  w o y s k a  P r u s k i e  t u  w p r o w a ­
d z o n o ,  p o c z y t a l i ś m y  t e n  p o s t ę p e k  z a  k r o k  w o y s k o w y .  L e c z  
d o w i e d z i e l i ś m y  s ię  w k r ó t c e  z  o d e z w y  g a b i n e t o w e y ,  ż e  
F r y d e r y k  5 p o s t a n o w i ł  w z i ą ć  n i b y  w  z a k ł a d ,  i  k r a y  
s p r a w o w a ć  d o  p o k o i u  p o w s z e c h n e g o .  P r z y  t e r n  o ś w i a d ­
c z e n i u  p o d a n o  d r u g i e ,  a ż e b y ś m y  w s z y s t k i m  u r z ę d n i k o m  
E l e k t o r s k i m  z a l e c i l i ;  u z n a w a ć  k o m m i s s y ą  P r u s k ą ,  d o  
r z ą d z e n i a  k r a i u  w y z n a c z o n ą ,  z a  w ł a d z ę  n a y  w y ż s z ą  w  
s p r a w a c h  c y w i l n y c h  i w o y ś k o w y c h ,  p r z e c i n a i ą c  H a n n o w e -  
r a n o m  z  A n g l i ą  z w i ą z e k  w s z e l k i .

N i c  E l e k t o r s k i c h  M i n i s t r ó w  s k ł o n i ć  n i e  m o g ł o  
d o  z g o d z e n i a  s ię  n a  r z e c z  p r z e c i w n ą  p r a w o m  i  w ł a ­
d z y  n a y w y ż s z e y  K r ó l a  E l e k t o r a ;  a n i  o b i e t n i c a  o b e y -  
ś c i a  s ię  ł a g o d n e g o  z  m i e s z k a ń c a m i ,  a n i t e ż  u r ę c z e n i e ,  
ź e  t y m  s p o b e m  i e d y n i e  b ę d ą  z a s ł o n i o n e  o d  n i e p r z y ­
j a c i e l a  N i e m c y  p ó ł n o c n e .  T e g o  k r o k u  J e r z y  3  n i e  
t y l k o  u c z y n i ć  n i e  c h c e ,  o w s z e m  s t a t e c z n i e  o d r z u c a ć  
b ę d z i e .  O d  k t ó r e g o  u m o c o w a n y ,  z a n i o s ł e m  u r o c z y s t e  
o ś w i a d c z e n i e ,  p r z e k ł a d a j ą c  i ż  ieś l i  w o y s k a  P r u s k i e  w n i -  
d ą  do H a n n o w e r u  k o n i e c z n i e ,  p r z y n a y m n i e y  t o  n a r u ­
s z a ć  n i e  m a  p r a w  K r ó l a  E l e k t o r a .  S t a r a ł e m  s i ę  n a k o -  
n i e c ,  a ż e b y  t o  w p r o w a d z e n i e  o b c y c h  ż o ł n i e r z y  n i e  b y ­
ł o  u c i ą ż l i w e  d l a  k r a i u ,  w i e l o  i u ż  k l ę s k a m i  o d  l a t  k i l ­
k u  w y n i s z c z o n e g o .

N i e  m a i ą c  p e w n o ś c i ,  c o  s p r a w i ą  o ś w i a d c z e n i a  i u w a ­
g i  p r z e z e m n i e  p o d a n e ,  w i d z ę  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  u d a ­
n i a  się d o  L o n d y n u ,  g d z i e  M o n a r s z e  i o y c z y i n i e  m o g ę  b y ć  
• ż y t e c z n y m .  Z  ż a l e m  t e n  k r a y  o p u s z c z a m ;  w s z y s t k i m  
z a ś  u r z ę d n i k o m  E l e k t o r s k i m  z a l e c a m ,  a ż e b y  s w o ie  o b o ­
w i ą z k i  p i l n i e  w y k o n y w a l i ,  d a i ą c  M o n a r s z e  i  k r a i o w i  d o -  
w o d  w i e r n o ś c i ,  k t ó r ą  p r z y ś w i e c a l i  p o d c z a s  n i e p r z y i a c i e l -

s k i e g o  n a i a z d a .  t ) b y w a t e I ó m ' f i a k o n i e c  w s z y s t k i m  r o z ­
k a z u j ę ,  a ż e b y  s ię  n i e  o p i e r a l i  n o w e m u  r z ą d o w i ,  z e  s z k o ­
d ą  d l a  s i e b i e ,  b e z  k o r z y ś c i  d l a  k r a i u .  D .  5  l u t e g o  r .  
1 8 0 6 .  M u n s t e r .

X .  B e d f o r d  i e d e f t  z  n a y b o g a t s z y ć h  p a n ó w  A n g i e l ­
s k i c h ,  p o w s z e c h n i e  p o w a ż a n y ,  w d o m u  i f a m i l i i  s z c z ę ­
ś l iw y ,  z a n u r z o n y ,  p r z y k ł a d e m  b r a t a  z m a r ł e g o ,  w d o s k o ­
n a l e n i u  i n a d g r a d z a n i u  w y n a l a z k ó w  r o l n i c z y c h ,  n i e  z d a ­
w a ł  s ię  m i e ć  o c h o t y  d o  u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h .  P r z y i o ł  
i e d n a k  W i c e  K r ó l e s t w o  I r l a n d z k i e ;  p r z e w a ż y ł a  w u m y ś l e  
o b y w a t e l s k i m  t a  n a y b a r d z i e y  u w a g a  o d  p r z y i a c i o ł  d z i e l ­
n i e  w s p a r t a ,  i ż  n a  s t o p n i u  n o w y m  n a y l e p i e y  z a s ł u ż y  
s ię  o y c z y ż n i e ,  z w ł a s z c z a  p o s i a d a j ą c  u f n o ś ć  n a y  w y ż s z ą  

w  I r l a n d z k i m  n a r o d z i e ,  k t ó r e g o  b y ł  z a w s z e  g o r l i w y m  o -  
b r o ń c ą  w P a r l a m e n c i e .

G r e y  P r e z y d e n t  A d m i r a l i c y i  d o  w s z y s t k i c h  A d m i ­
r a ł ó w  k o m m e n d e r u i ą c y c h  w p o r t a c h ,  n a  m o r z u ,  i t y c h  
k t ó r z y  z n a y d u i ą  s ię w s t o l i c y ,  p r z e s ł a ł  n o w e  i n s t r u k c y e ,  
W k t ó r y c h  p r z e p i s a n e  s ą  i e d n o s t a y n e  p r a w i d ł a ,  i a k i e  z a ­
c h o w a ć  m a i ą ,  w o b r o n i e  b r z e g ó w  K r ó l e s t w a ,  j e ś l i b y  k i e ­
d y  o d  n i e p r z y j a c i ó ł  n a i e c h a n e  b y ł y .  G d y  z a ś  w B o u ­
l o g n e  f l o t t y l l a  d a w n e  ć w i c z e n i a  s w o i e  p o n a w i a ć  z a c z e -  

' t a ,  G r e y  e s k a d r ę  k r ą ż ą c ą  w c i e ś n i n i e  z  m o c  n i ć  r o z k a z a ł :  
W e d ł u g  l i s t y  p r z e z  n i e g o  o g ł o s z o n e y ,  m a  d z i ś  B r y t a ń -  
n i a  W .  u z b r o j o n y c h  i d o  s ł u ż b y  u ż y t y c h  o k r ę t ó w  l i n .  
S 5 1 ,  o d  5 0  a r m .  15 ,  f r e g a t  1 4 9 ,  m n i e y s z y c h  S t a t k ó w  4 2 4 ,  
o g ó ł e m  w s z y s t k i c h  s t a t k ó w  z b r o y n y c h  y r g .  L i c z ą c  z a ś  
t e  c o  s ię  b u d u i ą ,  l u b  są  w  n a p r a w i e ,  m a  J e r z y  3 ż a g l ó w  
o g ó ł e m  9 3 3 , m i ę d z y  k t ó r e w i  z n a y d u i e  s ię  2 0 6  o k r ę t ó w  
l it t .

M i n i s t r o w i e  n o w i  p r z e ł o ż y l i  M o n a r s z e  p o t r z e b ę  
w y z n a c z e n i a  d o ś w i a d c z e ń s z y c h  k i l k u  o s o b  w o y ś k o w y c h - ,  
k t ó r e b y  X .  d ’ Y o r c k  p o m a g a ł y  s p r a w o w a ć  n a y w a ż n i e y -  
s z y  d z i ś  u r z ą d  W o d z a  p o t ę g i  l ą d o w e y  - n a r o d u  c a ł e g o ;  
ci k o m m i s s a r z e  z  K r ó l e m  i n a y w y ż s z y m  k o m m e n d a n t e m  
r o z t r z ą s a ć  b ę d ą  ś r o d k i  n a y d o g o d n i e y s z e  k u  o b r o n i e  i p o ­
w s z e c h n e m u  b e z p i e c z e ń s t w u  B r y t a ń n i i .  Z g o d z i ł  s ię n a

K r ó l  z  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  c i  k o m m i s s a r z e  w y b r a n i "  
n i e  n a l e ż e l i  d o  k o m m e n d y  i z a r z ą d z e n i a  a r m i ą  l ą d o w ą .  
W k r ó t c e  i c h  o g ł o s z e n i a  c z e k a m y .  P o w s z e c h n e  z d a n i e  

■goi łnemi  c z y n i  t e g o  s t o p n i a  L o r d ó w :  M o i r a ,  H u t c h i n s o n ,  
H a r r i n g t o n ,  C a t c h a r t ,  G .  M o o r e .

‘O ś t a t n i e m  w  - I nd y!  w s ć h o d n i e y  d z i e ł e m  z m a r ł e g o  
w i e l k o r z ą d c y  C o r n w a l l i s  b y ł o  w y s ł a n i e  p o s ł a ń c a  d o  n a ­
c z e l n i k a  M a r a t t ó w  S c i n d i a h ,  z  n a m o w ą ,  a ż e b y  z e r w a ł  
z w i ą z e k  s  H ó l c a r e m .  P r z y s z ł a  o d p o w i e d z  p o m y ś l n a ,  
l e c z  iu ż  p o  ś m i e r c i  M a r g r a b i e g o .  N a s t ę p c a  B a r l o w  z u p e ł ­
n i e  w c h o d z ą c  w m y ś l  p o p r z e d n i k a ,  s t a r a  s ię u s p o k o i ć  
z b u r z o n e  u m y s ł y ’ I ń d y a n ó w ,  G.  L a k e  z  n i m  i e d n o  r o ­
z u m i e .  S p o d z i e w a m y  się o d e b r a ć  w k r ó t c e  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  H o l c a r  p o k ó y  p o d p i s a ł ,  a l ą d  I n d y i s k i  i e s t  n i e d o s t ę ­
p n y  n i e p r z y i a c i e l s k i m  z a b i e g o m .  A d m i r a l i c y a  p e w n ą  m a  
w i a d o m o ś ć ,  i ż  e s k a d r a  F r a n c u z k a  z  B r e s t u  w y s ł a n a ,  k t ó ­
r ą  ś c ig a  D u c k w o r t h  , n a p r z ó d  z m i e r z a  d o  S. D o m i n g o  ; 
t u  w y s a d z i w s z y  d y w i z y ą  w o y s k  l ą d o w y c h  n a  p o m o c  G.  
F e r r a n d ,  k o m m e n d a n t  u d a  s ię  d o  w y s p y  C u b a ,  i g a l l i o -  
ny  H i s z p a ń s k i e ,  s k a r b a m i  A m e r y k a ń s k i e m i  ł a d o w n e ,  k t ó ­
r e  d a w n o  s t o i ą  w H a w a n i e ,  o d p r o w a d z i  d o  E u r o p y ;  i e ś l i  
t e m u  n ie  p r z e s z k o d z i  D u c k w o r t h  ś l e d z ą c y  n i e p r z y j a c i e l a  
o d  M a d e r y .  S t r a c h a n ,  k t ó r y  w y p r o w a d z i ł  n i e d a w n o  
f l o t t ę  k u p i e c k ą  d o  J a t n a i k i ,  m a  r o z k a z  p ł y n ą ć  p r o s t o  d o  
H a v a n y ,  i  p o r t  ó w  z a m k n ą ć  z  g a l l i o n a m i  i e s k a d r ą  F r a n ­
c u z k ą .

A r c h i t e k t  W r i g l e t  o t r z y m a ł  w  t y c h  d. o d  K r ó l a  t y ­
t u ł  B a r o n e t a  i p r z y w i l e y ,  w n a d g r o d ę  w y n a l a z k u  s w e g o ,  
p r z e z  k t ó r y  z  m a r m u r u  i k a m i e n i  z n a y d u i ą c y c h  s ię  w  
P o r t l a n d ,  s p o s o b e m  b a r d z o  ł a t w y m  i m a ł o  k o s z t o w n y m ,  
w y r a b i a  k o l u m n y ,  g z e m s y ,  k a p i t e l e ,  k o m i n k i ,  i n n e  d o ­
m ó w  o z d o b y ,  g ł a d k o  i p r ę d k o ;  i a k i c h  n i e  m a ł o  i u ż  w i -  
d z i e m y  w s t o l i c y  n a s z e y .

O  d o k o ń c z e n i u  s p r a w y  L o r d a  M e l v i l l e  z a c ż ę t o  m ó ­
wić  w P a r l a m e n c i e .  R e p r e z e n t a n t  W h i t b r e a d  d o n i o s ł ,  
ż e  s e k r e t a r z  b y ł e g o  P o d s k a r b i e g o ,  T r o t t e r  z n a i ą c y  n a y ­
l e p i e y  w s z y s t k i e  t a i e m n i c e ,  o b i a w i ć  o n y c h  n i e  ś m i e  s ą ­
d o w i ,  l ę k a i ą c  sig k a r y ,  i a k o  s p ó l n i k  p r z e w i n i e n i a ;  p o d a ł  
w i ę c  p r o i e k t ,  u w o l n i e n i a  w i n o w a y c y  t e g o  o d  w s z e l k i e y  
o d p o w i e d z i ,  i e ś l i  w y z n a  p r a w d ę .  P r o i e k t  2 r a z y  c z y t a ­
n o .



Nadgradzaiąc zniewagę podczas* rewolucyi wyrzą- 
dozoną Bogu, obyczaiom, religii, zwłokom śmiertelnym 
Królów naszych, które w Kościele S. Dionizyusza zło­
żone spoczywały, rząd w teyże świątyni ufundował Ka­
pitułę z io  Kanoników złożoną; wszyscy maią byc 
Biskupi, i pensye dla Biskupów narodowych wyznaczo­
ne ze skarbu odbierać powinni, odprawuiąc P o p i s a ­
ne nabożeństwo, w 4 Kaplicach. W. Jałmuzn.k ,est 
głowa tey  kapituły. Gdy zas pomien.one zwłoki przez 
Jakobinów z mieysca świętego oddalone zostały, roz- 
kazano w kościele na widok publiczny wystawie tabh- 
ce  marmurowe, na których złotem i literami będą wy- 

- - pisane imiona łych Królów, którzy tam grob mieli, a-

Hesse, Schenk, Wedel, Hagken, Ernest, Jvernois, hobbe, iak wyraja t tó r v c h  rządem i opieką stał i kwitnoł 
konne: Wobeser, Blucher, 3 batterye .arttylleryi. fc jf^naśde wieków. Zgwałcenie grobowców, rozsypa-

śtein Brunswick, Kleist, Ludwik, Renouard, T  » ;£ P f  osadzeni przez współczesnych, surow-
k .n»:=  i.a ,M rW « a a .  * * * «  •

4. W Inspekcyi Frankońskiey piesze: Herwarth, T a  
. ~  f n j . i . j_____l^ihUarabinierski. Rei

p r u s s r.
BERLIN 4 Marca. Kładniemy listę Inspetayi t 

regimentów, które według nowego rozkazu Króla, na sto­
pn iu  woiennym zostawione, być maią gotowe o rusz 
nia w pole; gdy każe potrzeba.

I. W  armii Hannower zastępuiącey półki piesze: 
Owstein, Strachwitz, Grewenitz, Tschepe, 1 Ł am ch ,
F e r d in a n d ,  Orange, Winning, Zettow, Trevenfels, B ,
Wedel, Kaiserling; konne: Bailliodz, Brusewitz, Koehle , 
Fletz , 7 bateryi artylleryi.

venzien, Zweiffel; konne Anspach,leibkarabmierski,Rei- 
tzenstein.

W  Jnspekcyi Berlińśkiey piesze: August, Ktlebel, 
Reinbaben, Kunheim, Arnim, Moellendotf.

6 . W  Potzdamskiey piesze: Riesemeuschel, Rabiel, 
'gwardyiśki, grenadyerów gwardyi, Króla, Putkamraer.

7 . W  Marchii piesze: Gaudi, Hulsen, Henryk, Z en- 
rge, Wilhelm; konne: strzelecki, gensdarmów, Schleimtz, 
Bawarski. Rudorff,

■g. W PomoTŚkiey piesze: SchliefFen, O  sten, "Pireh, 
Borcke; konne Bareuth, któremu te ra z  imie Bano Krolo- 
•wey, Katte, Jrwing.

C i *ami Jakobini nie przebaczyli grobowcom i mo­
numentom które oyczyzna , familie, przyjaciele mężom 
sławnym wystawili w różnych kościołach. Wszystkie 
Skruszyła reka żelazna rewolucyi; m eatore lednak zo­
stały w całości, przez wzgląd ledynie na doskonałą 
rzeźbę, i  w Muzeach pamiątek dawney Francyi ^  z ło ­
żone. Wszystkie rząd przenieść rozkazał do Kościoła 
Genowefy, niedawno Pantheonu. Tam  więc wkrotc* 
oeladać będą ciekawi monumenta Kardynałów: Richeli­
eu Fleurv, d ' Amboise, Dubois, X . Harcourt, wielu in­
nych W teyże  świątyni składane odtąd  będą zwłoki 
Francuzów naylepiey" zasłużonych oyczyźnie. Na facy- 
aci# zostawiono napis od zgromadzenia konstytucyjne­
go położony: Aux Grands Homines, la patrie reconnai-
ssante.

M inister interessów Kościelnych Portalis pisał do 

Niedawno zoatal -  pafistw.cl, fruaV.cT. I n ,  1  ,  S i t
«edykt Królewski daiący bieg p i e n i ą d z o m  papierowym, tego Pasterza, k ry p diecezvi erzeszka-
Donosi Monarcha, że opłacenie długów za granicą, po- niu lednego z uc ® ^ ucj|. fflU dobrych Óbywatelów,
m n o ż o n e  w y B a tk i p u b lic z n e  opatrywanie prowincyi no- ' gorliwych. Rozkazał Minister Prefektom i

wszystkfn^ urzędnikom, ażeby, w podobnym przypadku 
nego handlu, rolnictwa, i przemysłu. Summa nie iest aktu cywilnego do ksiąg wnosić me dozwalali.

V ^ o Ć l i J u dE l b l ^ & ó t e ^ Ł « 4 « »  B ao n a p .rt. * p » . ę « « y  UH Gubernatorem  
M i Warszawie może każdy obywatel Geńui; Podskarbi Lebrun będzie lego pomocnikiem; G.--i - s : s w

maią: bank, izba kupiecka, rada handlowa, i inne tym  
podobne departamenta; dzieło w r. te r . zaczęte, skoń­
czy się za lat 4; kassa długi publiczne umarzająca, corok 
wyliczyć na to powinna po 300 t. fr.

Otworzone zostały niedawno przy  kos'ciele S. Sulpi- 
cyusza konfereneye duchowne, gdzie dobrani mężowie 
przekładaią publicznie, cokolwiek zciąga się do moralno­
ści, wiary, służby Bożey, pod dozorem naywyższym 
Arcy B. Kardynała Du Belloy.

naymnieyszey straty na nich.

Podpisywane będą  przez  M inistra Sćhuleńburg i 
Barona Stein. Nazwisko ich: rewersa skarbowe na 5, 50, 
100, 250 talarów. Kassy Królewskie wszystko temi 0- 
płacać mogą', i  przyjmować od óbywatelów. Od d. 1 
Gzerwca r. 180Ó ci z kass koronnych odbieraiąc opła­
tę ,  część oney czwartą w rewersach brać obowiązani. 
Fałszerze tych papierów karani będą, iak fałszujący mo­
netę.

Minister Schulenburg przybył z Hannoweru. G. Ru- 
ehel na iego mieyscu ma przyiąć kommendę. Słychać 
jż w Monarchii Pruskiey ma być ustanowiona milieya 
głów 40 t .  wynosząca. Król wkrótce z  Królową wy- 
ieżdża  do Stettinu

W Bordeaux małżonka sławnego Blancharda podróż 
powietrzną odprawiła mniey szczęśliwie. Wzbiwszy się 
pod obłoki, nagle spadła, i pewnieby utonęła w rzece 
Garonne, gdyby znayduiący się w porcie maytkowie na 
pomoc nie przyśpieszyli. Niestrwożona bynaymniey tym 

WARSZAWA 7 Marca. Kilka dam dystyngwowa- przypadkiem, zapowiedziała, iż wkrótce drugą podroż
■* •  -t, * 1. !  _  r . x v b  n k i A i * Q n i a  i » Y n i ] 1 7 . >  O C lp f f lW lnwanych p r z y i e ł y  na siebie obowiązek zbierania iałmuz

nv na szpitale tuteysze, i w czasie krótkim przysłały 
uboeim 6 t. talarów, prócz rozmaitych produktów, zbo­
ża, kartofli, świec, słoniny; więcey 2 t. osob tym  spo­
sobem opatrzonych zostało.

W Ł O C H Y .

F  R A N  C Y  A.

R ZY M  12 lutego. Józef Buonaparte główną kwa­
terę armii swoiey z Albano przeniósł do Feren tino ; skrzy­
dło iey p r a w e  prowadzi Regnier, centrum Massena, sk rzy ­
dło lewe Lecchi; straż przednia znayduie się w Ciprano.

PARRYZ 22 lutego Podczas rewolucyi wiele du- Żołnierzom zalecono, ażeby karność zachowali. W kil-

ATI-LLH o Gerrati, K o m a n d o r ,  Rosa, X T J . K . ,  i dy- 
bie. Dziś rząd oświadczył, że to wszystko być powin- wizyą woyska z przebranych zołmerzy ą.
no własnością narodu; ktoby więc z duchownych w 
rocznym przeciągu dopomogł skarbowi w odzyskaniu •-  
ney, część czwartą odbierze w nadgrodę. T en  wyrok 
rozesłany iest po wszystkich departamentach.

O )

WENECYA 16 lutego. Po wkroczeniu woysk Fran- 
cuzkich do naszey stolicy, wkrótce ukazało się przed 
portem kilka woiennych okrętów Angielskich; widok ten



wstrzyma! Wenetów od  przedsięwzięcia żeglugi; c z e k a j  
pory  szczęśliwszey, mianowicie zas przywrócenia pokoiu. 
Dziś  na odnodze Adrya tyck iey samą ty lk o  flagę Au- 
st ryacką widzieć możno,  przez co bogaci się niezmier­
nie Tr ies te .  Do tego mias ta  iuż wkroczyły woyska C e ­
sar ckie; Fraftcuzkie uśtępuiąc według traktatu ,  p rzecho­
dzą do Daimacyi  Weneckiey.  17 nas rząd  nowy p os ta ­
nowił izbę handlową,  w k tó rey  9 wybranych kupców ro z ­
trząsają proiekta zciągaiące się do banku i handlu;  lecz 
te  wszystkie uk łady w czasie kwitnącego pokoiu mogą  
wydać  owoc pożądany.  ^

B A T A W S K A. RP.

A M S T E R D A M  22 lutego.  Po wyieżdzie do  P a r y ­
ża Ministra morskiego Verhuel ,  zaczęto  czynić p rz y g o ­
towania do podróży  Pensyonarza .  Uzbraiamy się pil­
nie w por tach;  gdyż niema żadney nadziei prędkiego po­
koiu. Upadły wszelkie pogłoski o żądanych w Paryżu 
pasporta h dla m ń ą ceg o  przybyć posła 2 Londynu ,  o 
maiącym się o tworzyć  kongressie w Berlinie. T o  pew­
na, że nowy rząd  Ang;ełski d o tą d  kroku żadnego nie 
uczynił,  któryby obiecywał ugodę. G. Dumonceau dywi- 
zyą woysk Batawskich za kil a a d. odprowa Izi do oyczy-  
zny ,  znayduiąc się t e raz  w niższym Renie.  W iadom o­
ści z Niemiec odebrane  donoszą,  iż ieden z Bawarskich 
X X .  ina o trzymać dos toyność W. Mis trza  Maltańskiego 
i Rzymską dyspensę do  zawarcia małżeńskich związków; 
ta dos toyność odtąd zacznie  być  dz iedziczną  w domu 
iego.

D A N  1 A.

C O P P E N H A G A  25 lutego.  Kupcy nasi narzekają  
na Francuzkich korsarzów, którzy  wiele s tatków D u ń ­
skiego narodu poymaw*zy na morzu środziemnem, do  
portów swoich zaprowadzi l i .

F lo t t a  Duńska dziś sk łada  słf z okrętów nas t .  
Liniowe są: K ry ś ty an  7 od 90 arma t ,  Waldemar,  N e ­
ptun od go. Norwegia,  Dania, F ry d e ry k ,  Nas tępca 
tronu,  Maria,  Justitia, 3 Korony,  Skiold, Odm,  Zofia,  
Fionia,  Krysty?>n, Vic toria ,  od  74.  Ludwika,  Dithmars,  
Mars od 64, ogółem okrętów lin. 19 fregat  iest  15, 6 
korwet,  20 mnieyszyćh. s tatków; 12 be t te ry i  pływaiąeych,  
które mogą być u ż y t e  do  bronienia s t o l i c y , ty l e ż  stat ­
ków płaskich.

Biegała n iedawno-w stolicy naszey  trwożliwa po-  
słońca,  że na wyspie Amack zagęści ły się choroby  za­
raźl iwe.  R ząd  wysłał na mieysce kilku doświadczo­
nych lekarzów; ci donieśli, że  prócz  zwyczayney gorączki ,  
innego niebezpieczeństwa nie znaleźl i .  Przez co t ro sk l i ­
wość0 i boiaźń obywatelów naszych uspokojoną zos ta ła

r z e s z a  w i e  śii i  e  c  k  a .

H A M B U R G  1 Marca.  D. 27 lutego mieliśmy w 
mieście i okolicach burzę nad inne straszną.  Szczf" 
śc iem nie t rwała  nad  2 godziny. W  tak krótkim-przeciągu 
wyliczyć trudno,  iak wielką szkodę sprawiła w domach, 
okrętach.  Pierwsze w znacżney l iczbie 1'u trac i ły  dachy  
i okna;  drugie z kotwic zerwane,  częścią za topione  j 
rozb ite ,  częścią bez masztów na morską głębinę porwane 
zos ta ły ;  na wszystkich mniey lub więeey ludu zginęło. 
Z  bo iaźn ią  czekamy wiadomości o innych statkach, któ­
re podczas burzy żeglowi!v -blizko brzegów, klęska ro z ­
ciągnęła się. do  miasta Duńskiego  Gluckstadt , -gdzie 
p rzed  por tem widać okrętów 10 rozbitych lub osiadłych 
na piasku.

R A T1SBONA 17 lutego- Wczora pose!  Aufetry- 
acki S e y m o w i  Rześkiemu poda! t rak ta t  Presburgski , w y­
raża jąc w przyłączonym oświadczeniu,  że Franciszek z 
wkrótce ma kopią onego umieścić w swoim reskrypcie 
iako głowa Rzeszy Niemieckiey,  ażeby s tany  roz t rzą -  
snowszy dzieło, obiawiły co o ń e m  rozumieią,  i daw­
nym zwyczaiem w prawo zamieniły.

N ORIM BERGA 20 lutego. Niedawno w Anspach

rozeszła się pog łoska ,  źe t a  prówlncya," stosownie do 
nowych  układów, wkrótce ma przeyść  pod obce  p a n o ­
wanie. Obywate le  przywiązani  do Brandeburgskiego  
domu, p ros to  udali się do  F ry d e ry k a  3, p rzek łada jąc  
troskliwość swoią. Odpowiedzia ł  Monarcha: że  ich o d e ­
zwę przyimuie naymiley za dowod p rzyw iązan ia  i gor ­
liwości,  i nigdy o tóm nie zapomni.

AICMS T A D T i §  lutego.  Prowincya  nasza t r a k t a ­
tem  Presburgskim us tąpiona domowi Bawarskiemu, po- 
dziśdzień jeszcze nie p r z e s z ł a , pod panowanie  iego; gosz­
czą tu  Francuzi .  A chociaż kray szczupły ńie ma dusz  
40  t. mieścić iednak,  żywić, i  u t rzym yw ać  musi 24 t .  
żołnierza Francuzkiego ,  koni 9 t: na 14 milach k w a ­
drat .  .Żywność i furaże sami z kraiów ościennych sp ro ­
wadzać muszą; ostatnich tak wielki iest n iedos ta tek  u  
nas, że gospodarze mi ię tn ieys i  konie  zbożem  karmią .  
Obiecano ioi ulgę; iakoż dyw izye  M or tie r  i G a z a n ru s z y -  
ły  do Palatinatu wyższego, Bourcier do F r a n k fo r tu  dla 
złączenia się z Marsz.  Lefeyrę;  u  nas zos ta ją  B e rn a d o t -  
t e  i Nansouty,

M U N IG H  18 lutego. Słychać,  że X .  T h u r n  T a x i *  
podpisując wiadomą ugodę o d o ' b o d y  pocztowe,  obo-  
wiązał się pożyczyć  domowi Bawarskiemu 5 00 
rvńs. Nad brzegami rzeki  . In n  ieszcze stoi 30 -t. F r a n c u ­
zów, k tó r z y  w Marcu  <n. przeysć maią do Szwabii. N ie ­
dawno p rz e z  naszą stolicę ciągnęła dyw izya  G. Dupont. '  
M axym i l ian  oglądał regiment,  którego sam niegdy b y t  
Szefem, zostaiąc w służbie Ludwika 16. Graf  Arco ob- 
ioł  r z ą d y  cywilne T i ro l s k ie y  prowincyi na zg rom a dze ­
niu stanów; do k tórych  Arcy  X .  Elżbi-eta niedawno pi­
sała, w cziiłych wyrazach przypominaiąc,  iak liczne do­
wody przywiązania i poważenia odb ie ra ła  mieszkając w 
stolicy Inspruck la t  25. Odprawuie się u nas wielki ż i azd  
udzielney  szlachty, dla pogodzenia dawnych iey p r z y -  
wileiów z nowemi okolicznościami, w których  się znay -  
duie,  w Bawarskich, Wurtembergskich,  i Bodeńskich,  dz ie r ­
żawach. Po l i tycy  tu teys i  ubolewaią dziś nad s t r a t ą  kra-  
iu Wur tżburgskiego,  k tó ry  w samey rzeczy  ieś-t z n ay -  
lepszych w R zeszy  całey.  Akademia p r z e d  kilko la ty  
za łożona  w Wurtz burgu  od M ixymiliana,.  do  Ulm p rze ­
niesiona będzie;  rządowe zaś B e p a r t a m e u ta  do  Auszpur-  
ga.

G dy  G. Moreau w Niemczech  odprawia!  kampanią*- 
fig o o ,  Inżenierowie  F ra n c u z c y  wtenczas robić zaczai 
mappę dok ła dną  Bawaryi,  która iednak dokończona  ni© 
była. Dzieło iest doko n an e  podczas kampanii t e razn rey -  
szey,  za pomocą Inżenierów naszych.  Na mieyscu zmar­
łego  niedawno, Barona Hartling, M in is t rem  sprawiedli­
wości zo s ta ł  Graf  Morawifczky.

F R A N K F O R T  22 lutego.  C zy ta l i śm y  p r o i e k t  po- 
łączen ia  kanałami r z e k  Renu, Seqvany ,  Dunam, dz ie ło  
Inżen ie ra  S, Germain;  wyrażone mieysca a libel lacyą.  
Kosztu na wielkie przedsięwzięcie rząd F rancuzki  pod ey -  
mować n iema;  dadzą  p ieniądze  Akcyonarze .  Równym 
sposobem opisane j e s t  połączenie Dunaiu z Renem p rzez  
rzeki Altmuhl i M en ;  autor  rządców i obywatelów Nie­
mieckich wzywa do poży tecznego  przedsięwzięcia.

W  -Ba doński  oh kraiach stawią t e r a z  nowe d o m y  cel­
ne- celnicy maią zlecenie porozumieć się z temi,  k tó rz y  
są n a  lewym brzegu Renu.  W Cyrkule Szwabskim um o ­
rzone  są spory  wszelkie o granice; Bawarczykowie,  Wur- 
temberczykowie ,  Badeńczykowie  wytknęli  zgodnie linią, 
która przedzielać będzie ich dz ie rżaw y .  F rancuzkhżo t -  
nierz rozciągaiąc się w naszych st ronach,  nie t k n o ł  wła­
sności Elek tora Hesse Cassel; owszem Augereau nad gra­
nicą po wszystkich wioskach załogę postawić  kazał, któ- 
raby  ciągnących ostrzega ła,  że ten  kray  obo ję tnym  z o ­
stać powinien. W Dusseldorf  spodziewani są F rancuz i  
na osadę. Armią W ur tembergśką  pomnożyć  kazano  d o  
j o  t. G. D o n z d o t  Szef sz tabu Marsz.  Lefevre  wyiechał  
od nas do Włoch; tamże przez T i ró l  Ney  i Soult  p o ­
śpieszyli. Jes t  powieść, iż E lek to r  Hesse Cassel ma p rzy -  
iać t y t u ł  Króla Cattów, a w Cyrkule Westfalskim nowe 
E lek to rs tw o  ma być utworzone.  Lecz  o t e m  pew- 
nieysza wiadomość przyisć może od Seymu Rześkiego .
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